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-po \c. ;) od WlOr8zn. 
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Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna w oficynie domu V. Ka- ' ~r~nllD'l.C1.·.at« prz;~:jnl1ljq: ",Piot,rh:o""ic BiuI·o H.cclakcyi 
tarzyilskiego obok :Magistratu.- Ogłoszenia przyJ"muJ':ł,' w Piotr- i ~ I obi;? "ksiQgarllle; "".Łodzi. księ~arnie .Schatke, j<'ischer~ .i Kol~liskiego; 

• • • :1' • • • "l' • ~ i ~ I o~naSZO'\>V1C rawskim k~IQg'arllla J. SoclwczcwskleJ-procz tcgo: 
kowle RcdakcyJa "Tygodllla' l oble kSIęgarnIa; w WarszaWIe : w Częstochowie W. Komornicki. w ł~a8kll w. Gra~s. 
"Rajchman i Spółka" Senatordka 26 i "Gracy jan Unger" d n Dędzi?ic "J:.uiszewski ~tau· 1 "Łod~i "P~zeż.dziceki Wa~ł. 
W· "' b 8' ..' .. . \ \ " BrzczlIlacu "_~_dam Mazowlta. I n Hawle "Hipolit Olazewakl. 

leI Z owa , wreSZCIe wyuncnIone obok agentury w mIastach ~ < • Dąbrowie "Srokow,ki Kazin1. . _ {Dziemiellowicz . 
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Świeży transport towarów jedwabnych, wełnianych i bawełnianych na sezon ZImowy, 
oraz płócien, szyrtingów i t. d. nadszedł do sklepu M. POPOWSKIEJ. (2-') 

m ,Jl ,.. 11.!J !J 

!IQ&~anl~tl W1Jl,OgIQI& 
JABŁKA 'l'YROLSI{IE 

poleca SKŁAD WIN 
W. ZALESKIEGO w Piotrkowie. 

(0-31 

JÓZEF CZEKALSKI 
Adwokat P,'zyNię!!ly 

otworzył kallcelaryję w p. ItI kowie, ulica 
"Moskiewska,n dom p. Świerczyńskiego. (l-l) 

D-r K. REJMAN 
Lekarz 

Choroby kobiece, akuszeryj a i wewnę­
trzne; w mieszkaniu przyjmuje 8 1/,-10 ra­
no i 3-5 po południu, ulica "Moskiewska" 
dom W-go Jakubowskiego. (4- 2) 

(2-1) DENTYSTA 
B~l~mS~AW RlftBDKft 

przyjmuje od 15 b_ m. osobiście. 

ALEKSANDER CZVŃSKI 
Adwokat Przysięgły 

Obrońca konsystorski, poprzednio w Ka­
liszu zamieszkały, przeniósł swą kancela· 
l"yj~ do Piotrkowa, przy ulicy "Petersbur-
skier' w domu Bergemana. (3-2) 

Z dziedziny marzeń. 
Nie leczenie chorych osobników i wy­

najdywanie coraz nowych środków lekar­
skich, ale wskazanie momentów, sprzyja­
jących powstawaniu choroby i śI;odków 
zapobiegającycb jej rozwojowi, jednem sło­
wem tak zwana profilaktyka zdrowia, sta­
nowi najszczytniejsze zadauie medycyny i 
prawdziwą jcj wartość życiową. Od leka­
rza wymaga siq teraz nietylko znajomo­
llci leczcnia, ale nieustającego także dozo­
ru nad warunkami życia ludzkości, aby we 
właściwym czasie zniweczyć mógł wszel­
kie czynniki szkodliwe i pchnąć go na tor 
możliwie blizki od nowoczesnych wymagań 
hygieny. 

W myśl tej zasady, coraz to czę­
ściej teraz wzywani są lekarze ze słowem 
doradczem w rozmaitych kwestyjacb życia 
ludzkiego, aby, stosując w praktyce zdo­
bycze nauki, niszczyli w zarodku zło, któ­
re, pozostawione będąc swojemu losowi, 
mogłoby się potem stać zgubą dla wiein. 
Każda wojna dawniej pochłaniała ogromną 

ilość ofiar wśród wojska; statystyka wyka­
zuje, że część tylko ginęła od ran, znaczna 
zaś większość od tyfusów, stale grasują­
cych Vi tym czasie, z powodn zhiegu naj­
różnorodniejszych wpływów szkollli wych. 
Od czasu r.rozumienia przyczyn tak gwał­
townego szerzenia się podczas w(ljny tyfu­
su i zastosowania odpowiednich środków 
zapobiegawczych, epidcruija tej choroby 
nadzwyczajnie straciła na sile, a nawet w 
czasie wojny prusko-francuzkiej zupełnie 
już nie istniała. Niemniej przekonywający 
sposóh skuteczuości zapobiegawczej meto­
dy w medycynie, dała nam ostatnia epide­
mija cholery; pochłaniała ona liczne ofiary 
w tych tylko miejscowościacb, gdzic wca­
le się jej nie spodzicwano lub gdzie 
w celu ochronnym nic zrobionem nic 
było. Przy stosowaniu mctody zapobiega­
wczej, wyrywa ona teraz zaledwie dzie­
siątki lub setki tam, gdzie dawniej tysią­
ce padały. W innych miejscowościach zdo­
łano ją stłumić w zarodku lub zupełuie 
nawet jej pojawieniu się r.apobiedz. A 
wszystko to są zdobycze hygieny! 

Komisy je sanitarne dzialaly i dotąd dzia­
łają z wielkim pożytkiem tlla ogółu. W 
wielkich I:ltołeczuych ruiasta ~ h mialy oue 
lżejsze zadanie: pozostawało im tam spra­
wdzać, uzupełniać lub tylko czynić pewne 
poprawki w ustalonym już raz nazawsze 
systemie porządku. Zupełnie inaczr.j rzecz 
się miała w małych miastcczkach i osadach; 
tntaj cały porządek trzeba było wprowa­
dzać nallOWO: nieurukowane i bez rynszto­
ków ulice, domy mieszkalnc pozostające 
w bezpośredniej łączności z oborą i chle­
wem, podwórza "IV całej swej długości za­
rzucone mierzwą i śmieciem, brak w nich 
ustępów i ścieków, większość studzien 
z wodą zaskórną llajgorszego gatunku­
wszystko to domagało się grulltownej zmia­
ny i, wobec nawału wywiązujących sil; r.tącl 
trudności i kwestyj, paraliżowało nieraz 
dobre chęci komisyj. Do tego jeszcze wstrę­
tnie urządzone mykwy, duszne chedery i 
domy modlitwy, brndne do obrzydliwości 
piekarnie, jatki i sklepy artykułów spo­
żywczych-wszystko to razem składało się 
na jedną całość niechlujstwa, o którem 
trudno mieć po.ięcie, patrząc tylko powierz­
chownie i sądząc z pozoru. Jeżeli weź­
miemy dalej pod uwagę niewiarę ludności 
W skuteczność zalecanego porządku i brak 
środków do ścisłego jego przeprowadze­
nia, to zrozumiemy, że w tych warunkach ko­
misy je sanitarne mogły w części tylko wy­
wiązać się z włożonych na nic ohowiązL ó w, 
nie szczędząc wcale ze swej strony zabiegu 
i trudów. Dzisiaj jeszcze małe miasteczka 
i osady są strasznie zaniedbane i brudne; 
to, co w nicb zrobiono dla porządku, jest 

tylkO małą cząstką tego, co zrohić by 
należało koniecznic. Kiedy minie obawa 
cholery i działaluość komitetów l'ozwiąza­
ną zostanie, wszystko wróci wtedy do 
dawnego porządku i zginie wszclki ślalt 
tego, co z takim trudem zdobytem zostało!.. 

A czyż utrzymauie porr.ądku jest wtedy 
tylko potrzebnem, kiedy wid mo cholcry 
zagrażać się zdaj er Czyż porr.ądek uic jest 
koniecznym wa.runkiem powstrzymania roz­
woju iuuych także chorób zara'l;liwycll? lub 
czy te ostatuie tak malo czym,! spustosze­
nia wśród ludzi, że lliewarto dla walki z 
uiemi poświęcić pewnej dozy starań, zabie­
gów i nakładu? 

Oto pytanie, na które odpowiedź uie­
trudną się zdaje. Ospa w przeciągu dwóch 
lat ostatuich zabrała w naszym kraju 
więcej ofiar, auiżeli w tym-że czasie cho­
lera; są wsie, gdzie na nią prawie wszyst­
kie dzieci wymarły. A tyfus, szkarlat~rna, 
dyfteryt, krwawe biegunki, czyż nie po­
cblaniają o całc tysiące więcej ofiar, ani­
żeli byłoby to wtedy, gdyby waruuKi sani­
tarne były więcej pomyślne? 

Jeżeli komisy je sanitarne przyniosły po­
żytek w walce z cholerą, to niemniej u­
żytecznemi mogłyby być ciąglc, gdyż cho­
rób zaraźliwych nigdy nie hraknie. Są 
przecież ludzie clobrcj woli i chqci, którzy 
usług swoich dla dobra współbraci nie po­
żałują napewno; każdy lekarz nie poskąpi 
rad i wskazówek i w ten sposób ~i(łle sa­
nitarne komisy je utworzone być mogą. 

Do składu takich komisyj nie figurantów 
potrzeba, którzylq tylko chwalić się chcie­
li swoją działalnością publiczną, ale ludzi 
prawdziwie dobrych i rozumnych, którzy 
by rozumieli cały pożytek przyjętych na 
się obowiązków i spełniać je sumieunie 
zechcieli. Każda osada lub gmina, sformo­
wawszy u siebie stały komitet sanitarny i 
zakupiwszy chociażby pierwotnej konstruk­
cyi przyrząd do dezyufekcyi (koszt około 
40 rubli), byłaby jnż w stanie skutecznie 
działać przeciwko wszelkiego rodzaj u epi­
demijom chorób zaraźliwych i stopniowo 
krok za krokiem dążyć do podniesienia. 
zdrowotności swojej okolicy. 

Wyrwanie ze szpouów śmierci chociaż­
by tylko kilkudziesi~ciu ofiar corocznie, by­
łoby dostateczną nagrodą za trudy, i z 
lichwą wróciłoby wszelkie koszta, jakie 
poniesioneby w tym celu zostały. D-r W. 

Z Miasta l Okolic. 
- Święto 'Unłu'rlych (Zad u szk i)j akie 

obchodzić będziemy za dni kilka,jestjednym 
z llajpi~kDiejszych, naj uroczystszych i naj­
poetyczlliejsllych dni w ciągu całego roku! 



2 TYDZIEŃ 
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Ów 'l,wiązek ko~cioł:\' żywych z ko- drobnych ofiar pieniężnych, wnoszonyell nu parta bCjdzie na, ustawie takiejże ins ty tu­
ściołelll umarłych-owo zetkniecie sic dusz rqce pani C., 1.amiast fant6w.-Firma Jer- cyi, założonej w ] 882-im w Porchowic w 
i eh6mJne modły w c1.;1sie sJu·utnego·, sze- mułowic1. i Bergman złożyła deklaracyj<: Cesarstwie. 
leszc:lą~\~~O >mi<:dł~m li~ciem dlliajesi~ni.- p.iśmienną. kor.nitetowi ?udowy: kościoła, że .-: ':'~ęgielka'IJłienny, w skutek IlU~­
owe llIąl.)Olly drga,Jąc'yeh ll3. grobach 8\~'JH- slq zobow~ązllJe wszel~lB. drukI na 'l:abawy łeJ Il08CI t:Lkowego dostarczanej przez ko­
teł o WlCCZOl'llym :lnllel'zchu - owo o~oJne koncerta I j}l'/'edstaWIellla mnatorl:lklC dm- palnie krajowe, i 1. powodu gwaltowneO'o 
skupiellienie. duchn. i slll.nte.k, kreślący nie- I ~w\-yać bezplat,nie. Na tombolę oglo~zenia zap?tr~ebowania przez fauryki łódzkie, zu~­
maI na kaz<lym knll1H'IlI11, lla każdym I bileta druk 'lwane były, w DąbrOWie, w cr.lIIe Sl~ podnosi w cenie. Pomimo, że dzien­
knyż1l, na każdym zwic;dłym li~ciu dwa I tamtejszej drukarni !HUl<\ Bwięckiego.-Pn:y \ nie przychodzi tam do 200 w30'0nów wę­
wymowne sło",:,'a ,,1IIell1;-"to m.OI·i"-:wsz~'stko tej sposobnoHci. lllLdm.iell.iaUl, ż~ .dochód gIn,. place w ~kładach prywatnych są zu­
to tak ll3strl1.J3 ('z10wlek1l, .)n.k lllC, 11Ig·tly.1 brutto z odbytej w dml1 24 wrze~llIa tom- pehne puste, gdyż wprost z waO'on6w na 
pr~ez cały.rok, uastroi{' gv potelll nil ' jest boli na rzecz kOB.cioła, wyniosł rs. 6,765 ~'U\'y go ..zahierają. Cella w~gla l:> dochodzi 
JUz w stamel kop. 80; wydatkI r.aś rs. 1260 kop. 90.- JUŻ do 1);) kop. i jak przepowiadaj a łlur-

Takiem jest B\\'i~to ullIarłych! .. Skoro Czyst)' \"ięc dochód wynosi rs. 5504 kop. townicy, w bard~o krótkim czasie ·jes1.cze 
nadejdzie - idźmy w ich towarzystwo , ze- 90 -t-marek 34, fenigów 5;~ +20 franków i się podniesie. . 
~pólmy ~ię r: niUl~ myś,lą i serc?IJI:-,UlódlI1lY 20 .ln.ajcarów. ~est t~ su~a j liŻ po zam- - W s;:!.,ote gÓ'''1łic;:ej W Dll-
SIę za mch I pr08my ]Ch za slellle:... klll~CIll rachuukllw oSlągIlJ~ta. b"owie rok szkoJny już si~ i'ozpoc1.ał; 

_ .Sprzedaże niel'uclw'IHOści: l) . JtZ.,I'·:;ebiec. :laś przyjmowan~e d~ za.pisn .kaul~ydat6'W 
Nierucholllo~e A 498/109 w III. Brzeziuach, - O~ p. 1'(Jlicł":llJllt·,>a. 'In. ŁOttzi Ha p:'aktykę zbllia. SIę ~u kOllCOWJ. Z de-
należąca do ma.li. Kąpe i zawierająca mórg otr1.ymuJemy l1astępup~cą l'e~hkę, kt6rą w CyZ):1 rady s~koJneJ, ~)I'ob.y pra~ty?zne st~-
26 pr. 64 grnntu bez budynków, nabyli dosło\v))>T J~l przekład1.le .podaJ~my:. ły ~I~ obeellle ObOWIązuJącemI, l to UIC 
małżonkowie Frajszlewicz za rs. 1,915, 2) "W ~g i:lę ~~'ylh\'~"ancJ .w PlO~rkowle ga- lilJ1eJ. nad ].50 szacht ';ęgla pl:akty~ant 
280 m. nieuiytku w Sulejowie, będącego zet y ,,'Iydzlen ' , IDI(}dzy muerrll, ~ydruko- ouow~ązany Jest wydubyc ',:ł~slloręcZ?le w 
dotl~d własllością 1. Rozeubauma i Wł. Wil- wany był artykuł p. t. FabrykancI nielllilJc- p~'zeClągu półrocza. Do chWIlI obecneJ, za­
de, nabył Tadeusz :::luski za rs. 505, 3) Bu- ?Y w Ło~zi, w k.t6rym zw:ócono. uwagę? pls~ło się kandydatÓw 48 . . W tym. rok~ u· 
gaj dziedawa ,,-ieczYHto CZ)'Ul:lzown., polo- Jakobr ,fabr,Yk<tllcl ł6dzcy 1lI~ ~rzYJUlow.al! konczrło szkołę 22.' z ktorych lllekto~'zy 
iona tuż pod Piotrkowem w gminie Usz- do swoIch f:lb~'yk na robotn.lkow ru.sklCh dostalI b,ez:l.wlocznle 'p?sady szt~garow, 
CZyli, WbRnOŚe dotychczasowa Karwoskie- pOllcl~nych I, .Jakoby na~vet .Jeden :l tabr)'- dw6e~1 z.as korzrstn~ ~nIeJsca w HUCie ~an­
go, zawierająca mórg 76, unbytą zosta- kantow us~uąl z fab.ryJu wlasnego swego koweJ --Jak za.pewm:l.Pl korespol1den C'1 dl) 
ła :la J 3,1215 rs. przez M~ ksymilij ana S:l.lol:i- krewnego, .Jako rus~lego pl)(lcl~nego. . g3;"et. • 
hergn, współwła.ściciela zakupionego llie- Dobrz.e l do~hl.llllle znH,ne IIH s~ stosunki -- ~'OZll," " ~' Dt!b,·ou.'ie. W. d. 11 
(lawnu pod zakłady fahrycwe Starostwa wszyst.kl?h t~lte.lszych fabrrk~Dt?w do ~wrch ? Ul. u f? .10 W1~c.zorel1l ,~szcząl Sl~ po-
PiotrkowsJ<ieO'o. robotmknw I dlatego, w Imię Istotnej pra- zar w lDleJscow08CI ;.waueJ "Hechlówką-, 

Z . <:l t' iJ :'II'" wdy, }Iol1ajr. do wiadomości szauowllych wlasuo~ci p. Rechnica. W przeciHgu kilku 
-t l' 1!, t,J~tllLl"łYGsł łI,,;i Ok we. ]: tl<1U

k
O\\ <lm cr.ytelników > rzecr.onej gazety, iż ł6dzcy minut trzy budynki uyły juz w 'ogniu, l\. 

:tO$ a l: a IC la a anow -:L1lce 18 a ' ance- f . . ., b' ]- . l . 1 . l . b t ~rk ł . L" ahrykancl l'usYI::lklch poddan l ch z fabryk la \. na ra~le O( p(HlIer mego ratunJm sp!'zr-
alt'YI tgl1 eJ'~l~. ora j

l 
I 1

1 
o aj. "valnow~p. o. swoich nietylko' że nie uwalniają, ale prze- jał strasznemu żywiołowi. Po niejakim czit-

se '-re arza IZuV s ,al' lowe1 ,' l'lU ca uworu . . t . . '1 "'.1 ł . ' . b ł t· u· 1 . kt6 k 
,.. • • • J Clwnle s anL1a SI" o I c mozuo CI uope - 81e pIzy ya s raz z ole ca me - re '0-

Jasktewlcz-na.czelllllueUl stołu' radca ho- ..' J.~,. .' l'· ł ł' ..'. . , , J 'b' 1-' , '(-' 'b h]t .. llIac komplet robotlllk6w wyłączl1le podda- pa me pl:lyS a y l:ilkawkll, po kllkogodzlU-
no~o\~y ~~;c d"lPoCoIJ;lI.jlern uc n:k~la. nymi ruskimi, wobec czego, wiadomość po- nym ratunku, udało sie ogieu przy tłumie. 
/:le ret~·~ -o ~1lJatY'e ~lt ,-pomocni 'lem dana w M 36 n'l' ygodniH." kompletnie jest Najwięcej popisałn. sieC odwaga młodziei 
nacze \li 'a.s II 11 eJz IZ )y. , . falszyw~ll (-Y.'). szkoły, a: z pośróll nie.i órlznaczyl"się p. Fi ... , 
~ Z.mu"łY ł~~ dłtCl~owien!ltłl'~tf. Policmajster Dl. Lodzi kt6ry z lHtrażeniem własnego życia mtował 

WJl;:al'~'Jus~e: parafIJ Grodzlee p-tLI bqdzm- Podpułku\\ nik Vllllilcz/llc. ludzi i rzeczy. 
skie~() ks. l\1!lrko\Vsk.i ~ ~arafii ęe~lOnia CK') Windo\lloś6 te r.ae:lerpneli~m,' z [(u- - 'J.'ell,t ';> (tłlłuto,>sl"i. W rI. ] 5-ym 
ks. Hr.kowslo, l? rzelll e.sl el1 I zostalI Jeden "yjera Warszaw. u ;H\. którc t~ źrÓdlo» \V _ b. m. w Dąbrowie amatorowie wystąpili 
1l,l:L IIIle.J~ce udruglCgo-Juk donoszą: nPetr, raźnie w artykul~ wzmiankowallym wsk~- zwiriowiskiem teatralneUl na cel dobro-
Guh. Wled. 'laliśmy. (Przyp. Redak.). czynnyj odegrano kOllledyj~ "Wicek i 'Ya-

O,Ii(',·o,.',.ne (lo ro"poJ",,, ·lzelll·a r. _ . ' 1 , . " • .• • ". c.ek.:1 rrłumnie zehrana. publiczność dal'z~'-
__ o .J"" ... ' ",,<:.ll, - ~ Łod.,;o;;l (~O!losr.ą ~lo "KUL W. ,1ltiZ·. la hucznemi okI as' I,.' ,'tml' s'zauo\"Dycll "llll,~'-

chóru amatorskiego przy k08cieJe pO-!1ijar- M t t ł l k l ł b ( .." • 
. . a~I.~ ra O( z.', I . po: eCI, .uloTw,nlcz.,emu tor6w. Czyst\.· llocllo'cl ,vvDosl'l" ])rz,es",ło skiJ1l, za odśpiewanie na.bożeństwa żałob- k . d k t b k ., J " 

.r. J' f' D' b' k' 1- lUl,eJ~ IC.~U SpOlZf!, Z!C OS.Z,OlyS) .za 1.11 ?,- 1501's. a przeznaczo!l,.r został na ubo_.""ich. !lego za /l. p. 0'1.(5 a :llerz IC wgo, rs. D, w Lllla lllkul1astu ulic ola'!. o ks e .1 "-

oraz tn.każ kwota za odśpiewanie llabożeń- .' ,\., ' P Wlę ~ nw Iuieyjatorowi i reżyserowi tego widowit3ka, 
stwa ialobuego w dniu 11 października, liczby l:Ltal'll gazowych. - N,L wl~lOsek p. GieJg. jak niemniej i szanownym Hma­
czyli razem 1·S. 30, chór przeznaczył lin. po- z~~rr.ą~l1 Jednego .: tow~rzyst\V, ubezp:ec~e- torom za' pod,i(!tą w clobrym celu prarę lla-
trzeby kościoła po-piJ' arskiezo. lilOWy ~ll, w sfeI ach. l ządow) cl.1 pOl uszo: leży sie szczere podziekowal1i e. 

~ no prOjekt utworzenia w ŁodZI etatoweJ· : 
straży ogniowej. - . Przemysłowcy tam- . - Sklep t!o'f!łiluum ~uk, o .otw.ł\l'­
tejsi wkrótce mają odbyć uaradę w spra- c~u kt6r~go .P lsahśJ?1y. w ~wolm czasl~, Jak 
wie za.łozenia szeregu tanich sklepów spo- Sl.ę dO~vln.du.Je~ly, ~w~etllle prosperuJe. [ 
żywczych dla robotników fabrycznych.- ule dZIW, gdyz spolnlcj~, przX do?orowYI1l 
Projektowana od ln.t kilku stacyja meteOl'O- gatunku produktów, dają dosc uUllal'ko\Ya­
logiczna ma być w r. p. napewno Ul'zą- ne ceny. 

- Zi·'IH1ł.O prr.enikliwe i niespodziallc, 
jakie zjawilo się nagle po gorącym tygodniu 
"babiego lata,)1 rozproszyło spacerowicz6w 
nas:l.ycl! kołowych, czyli (mówiąc utartyl1\ 
językiem różnyeh gazet) "naszych sprę­
żystych." Cykliści miejscowi, korr.ystając 
iStotll i e z przepięknej pogody zaprzeszłego 
tygodnia, udbywali codziennie dalsze lub 
bliZsze wycieczki w okolice Piotrkowa i 
zamierzali' właśuie jechae w liczlliejszem 
towarzystwie do Tomaszowa Ra \\'skiego, 
gdy na.gle aura zrobiła figJa i nastaIo przej­
mujące zimno, wiatr i słota. Gazety "Ra 
domska" i "Kaliska" opisują WI,lŚl1ie licz­
ne wycieczki radomskil·h i kaliskich cy­
klistów pudczas tych kilku dni pogody, 
poprzedzających obecne zimno. Kaliscy 
»kołowcy" wyjechawszy raz trochę dalej, 
tak się zapqd1.ili, że znaleźli się aż 1.a gra­
nicą, w miasteczku Krotoszynie, llH. pro\"in­
cyjonalllej wystawie owoc6w, h<:dącej rezul­
tatem pracy miejse.ow ych ogl'oclni k6w i 0-

kolie.znych wlościan. 

- Spł't}~tOt.ł.'("ł.·;'e. Pan .f.1sti·u}uiec, 
korcspondellt 1138'1, z Sosnowca, lladsyła 
1Iam następujące I:lIH'Ostowl.1llic: 

"Wiadol1loM pOlialla pl'zer.emuie w ~11 .n 
"Tygodnia ' l o za.ofiarowaniu przez panią 
M., ŻOllę dyrektol'a jeduej z tlltejsr.ych fa­
bryk, ri<.500 okar.ała się niedokładuą. Do 
kasy kOlllitetu budowy kORci ola. zlożyLt pa­
ni C. ~.olJa dyrektora Huty ielar.nej Milo­
wice 1'8. 500, alc kwota ta .i est zebrana 1. 

dr.ouaj urr.eczywistnielliem projektu zajął - JEuttt B,t",koWlf, otwiera Wkrł'lt­
się energicznie jeden z większych kupe6w.- ee w Warszawie biuro handlo\ve. Szefem 
Grono łodzian zapoczątkowało myśl l1rzą- hiura będzie p. Chal·le~. 
dzellia w Łodzi doroc:tnych wyścigów l(Ou- - Z SOSllow-ea pi~zl\ do .Kur. Cod1.:· 
11ycb; iuicjatorzy mają się zwr6cić W tej ł~Un?alllenty 1/00 nowy ko~cjól SIl już 1111 Uko~lcze. 
sprawie do warszawskieO'o Towarzystwa ~IU 1 ~ d .. 29 b. n~. o.r1będzl? s'ę UI'OC7.1'.8te za~OZe!lill 

. • .'" l pOŚWH;ceme kamlellla weglelllejro. Mleszl<:lncy tu-
wyśClgow . kon11ych.-PodJęt.e zostały .nano- tejsi star;lj:~ się o nloż\lni'e parafii i eme"ta.rza grze. 
wo starama około urządzema czytelm bez- halnego; dotąd bowiem jeden i drugi mies:,:czIL sie 
płatnej przy Towarzystwie Dobroczynności. w oddalonej o wiorst kilk1\ Cz.el~dzi.-Z po~"dti 

Ceny culuu w sprzedaży detalicznej w ulewnego d('s~ezu, ~o~e~rt .um.y~lule sp.row.adzoncj 
l , d'] . 'J'1 d I J l ". l ' ,z Dytoma orklestl'y I SWletUle fllJerwerkl, nie przy­
O z. ~Ich S ~ ~ ac l .. (0 OlllJa nych został) s~ly do skutku; w tydzień później dopiero, odb.\ ł 

ohlllzolle, a ffilanowlC\C: funt cukru kostko- 8H~ koncert i spalono ognie sztucZUll. - Dla sZJb­
\\'ego kosztuje 17 kop., mielonego (farylJa) 8~?j ~ymian! p~cią~ów. ?~.obowych, któryoh na tu, 
12 kop. i W ""łowach 17-17 1/. kop. - N a t"J~zeJ stae~1 \VledllllskleJ Jest 24, ~budo,:ano i ot-

.. I . o t O' • b ?, • ł . warto drugi peron. - O,i d. 1 razdzierll1ka, drogi 
1)\ zel ostatl1\~ aro n z ozowym ~ acono za zagraniczne wprowadziły zimowy rozklao in1.d v 0-

korr.ec pszellloy rs. 5.50-5.70, zyta rs. 3. ciąg6w. Pociąg nr. 159 (Wroclaw - War8i~W~). 
80-4, jeczmienia rs. 3.30 -3.60 i owsa rs. łącząc się z kllrl'jerem nr. 2, pr~ybywa ob('('nie o g. 
2.90 do i·s. 3.15. 9 m. 68 wieczór. - Now<J rampa została już pobn­

- Hl".lt pog',·zebou'a. Grono mie-
8zkańcó,l' m. Radomia zamierza zorganizo­
",au ka.sę pogrzebową. Zada.niem nowej 
i ustytucyi samopomocy ma bye udzielanie 
jednorazowych wsparć na koszta pogrze­
uu i pierwsze potrzeby rodzin, pozostałych 
po z11larłych człollkach. Wsparcie ma bye 
wypłacane rodzinie w ciągu 24 gou.r.iu po 
śmierci stowarzyszonego. Ustawa kasy 0-

oowan,! i w tych dniach do uzytku komory oddaną, 
będzil'.-Grouo amatJrów I,rząta się 1l8,' \ wyst \wia­
lIiem • Klubu l,n\\'nlrró'L· 

Wiadom03ci Bieżace. 

"Upominek" ula Or /'e'!'l.kowej, ~ oka­
zyi zeszłorocznego juhileuszu głOdnej aLt­
torki polskiej, jak pisze ~Krllj", opu~ c ił jui 
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prasq. Jest to książka zbiorowa, obejmu­
jąca ~88 utworów prozą i wierszem, napisa­
nych przez wielbicieli talentu i pracy Eli­
zy Orzeszkowej. " Upominek" polecamy ser­
decznie czytelnikom naszym, a za "Krajem" 
przytaczamy z "Upominka" prześliczny 
SOllet Adama Asnyka: 

Jak ptaki, kiedy odlaty\\'~ć poczną, 
Gromadnie ciągną w dal przestrzeni sim!> 
A horyzontu granice widoczna 
Raz przel<ruczywszy, gdzieś bez śladu gi;;ą­
Tak pokolell ia w nicskońc7ono!ić mroczną 
Nieprzerwavemi łllńcuclmrui płYI!:!, 
Nie wiedzą': llawet zkąd wyszły, gtł1;ie SpOCZllą, 
Aoi nad jaką WZC05Lą się krainą? 

'W chmurach i burzy, C1.y w blasku promieni, 
Podlegle skrytych inst)'krów \\'8kazówce, 
Lecą, uadając wązki szlak. przestrzeni, 
Który im znllc'q poprzrdnil,ów hufce 
I grę prztllotllą tych światcl i cieni, 
Jakie \\' sn-ej krótkiej rt08tl'Zl'g:~ wędrówce. 

TYDZIEŃ 

= Z Petersburga donosza. Ztl w Cl'Sllrdtwie i 
Królestwie istnieje. juź 42 - klubów i tOW'lI'zystw 
lIlilośnikó\\' sportu kołowt1go. 

Przemysł i Handel. 

<Ln Znany przemysłowiec warszawski, p. 
Jan Wróblewski, pod którego firmą od łat 
50 egzystuje w Warszawie słynna fabryka 
czekolady, pierników i świec woskowych, 
oprócz kilkunastu l'óLnych medali, jakie 
zdobył na rOl'.maitych wystawach dawniej­
szemi czasy-otrzymał świeżo, w roku bie­
żącym 1893, najwyższe nagrody w Ilyplo­
mach hOllorowych i medalach na wysta­
wach: w Brukseli, Marsylii , Galldawie, Ra­
dze i Genewie, a nadto, staIH!ł jeszcze do 
konkursu i spodziewa siti zdobyć podobne 
oU1.llaczenia. ua wystawach w Chicago i 
Pctel'l'!burgll. 

Sprawy Ziemiailskie. 

= Bank włościański w gubernijach Kró­
lestwa Polskiego. W r, 1892 ba,uk włościań­
ski w gub. Królestwa Polskiego wydał spół-I 
kom włościańskim 100 pożyczek, a miano- I 
wicie: 19 w gub. warszawskiej, 15 w gub, 
kaliskiej, 14 w kieleckiej, 8 w łomżyńiliej, X Kredyt dla ziemian. W numerze 224 
16 w lubelskiej, 25 w piotrkowskiej i 6 w "Słowa," czytamy w korespondencyi z Ki­
radomskiej. jowa o niezwykle ważuelll, a zbawiennem 

rozporządzeniu otwarcia kredytu wlaścicic-

I(ronika giełdowa. 
17 Paździel·uika. 
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Wyjątkowo wahauia kUI'su rubli były tl'm nuem 
większe, albowiem wyuosiły t markę, Ostatecznie 
jednak skoilczyło się na starem, czyli nic się nie 
zmieniło. Skutkiem braku gotowizny weksle za­
graniczno były wzglęouie tanio, Na poln papiorów 
publicznych wciąż przeważała słaba tendencyja, 
gdyż nabywcy zachowywali się wyczckująco, Za­
płacono za 5% Listy Ziemskie H9,60, a za 41/ 2% 9.8 
20 do 9:;.10 przy ciągłem zaofiarowaniu, Listy M. 
Warszawy oddaw3no 0<1 IOO ,W) do 100, tO, gdy za" 
Listy m, Łodzi ofiarowano po 99; Wileńskie ó% 
Listy obniżyły się na 99.:!5, a Obli ~. T"li zacyjne 
kupowano po 99 3/" Papiery rzą<10\Te ni eco mOllniej 
się tr~ymały: Listy Likwidacyjne !<6; Wewuętrzna 
4% Pozyczka 9!.16 do 94,36: Premjo\ve Pożyczk i 
240; 2 ,7 i 1921/ 2 , Kurs akcyj silnie zwyżkowo na­
strojouy: Dnieprowskie z !S70 poszły na ~120. Podług 
notowań Biura Bankowego Gazety Losowań płaco· 
uo: za matki: 47 1/.; za franki: 3711,; za guldeny: 7611 •. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- W d. 11 (23) paźJziel'Uika we wsi Ręc wo na 

sprzedaż uyMa i :żyta w snop:łch, ocenionego II!~ 
124 rB. 

- 12 (24) paidziE\roika na placu Włodzimi ll rskim 
w Piotrkowio n~ sprl..edaż f~rtepij3.1U i meuli od 
sumy 244 rs. 

- 19 (31) października tamże, na sprzedaż bydła, 
od sumy 185 1'5. 

- 2 (14) listopada IV sądzie zjazdowym w Czę­
stochowie, na sprZedaż rlziałku ziemi omej i łąki 
bez zasiowów i uuc1yllk6 ", 4 mor!.li przestrzeni w 
osadtie Koniecpolu, od sumy 400 1'8. 

= Podniesienie taryf. Poczynając od d. 10m ziemskim (ua sola-weksle), z którego 
1 października st. st. dotychczasowe tary- korzystać mogą wszyscy ziemianie, których 
f Y przewozowe specyjalne, z Łodzi do Mo- majątki nie są zadłużonc w bankach ziem­
skwy, Petersburga, Rygi i odwrotnie, pod- skich powyżei 650/0 ich rzeczywistei warto- -!L2l2!!!!!!2!!!!!!!1~'!'!!!!!, '!!!"!!_!!!'!2Si!!±S1!!!'!'1!!!"'!!"'!!!!&2S!!!!!!!I". '!!!!!!!!"'!!"'!~!!!'2!!9!!"'!!"'!!I'!_ s::a:&::2!1!"l1!!!!'!I'!!!"'!!"'!_I!!_;!II __ 

nl'es'one "ostał 'e 60 70 t J J LisLU FirD1. i Osób, l~t;órc ull(le-
l " Y praWI o .- procen , ŚCl'. W liaszych bO'ubernl',·J'l'ch, bezpieczeństwo 

Z . ł l' " slały dotąd o~-loszenia do Nurne-
nllany te wywo ają zapewne poe wyżki dla takich pożyczek, daleko korzystniejilze r1l. Gvviazcll(:o"We:;;-o "Ty~o(llJ.iu.," 

cen na wyroby bawełniane i białe, jako dla banku przedsta.,via waruuki, Taksa dóbr 
produkty tańsze, gdyż nie mogą pozostać przez Tow. kred. ziem, w hypotekach dóbr 
bez wpływu na towar wartości rs. 3-6 za objawiona, jest niższą i jawniejszą od tak­
sztukę, w stosunku do którego różnica wy- sy dóbr Cesarstwa; naS1.e życzenia sta­
niesie kop. 45-50 na 3 sztuki wagi je- wiają 50 % obdłużenia jako maximum gwa­
dnego puda. W fabrykacyi droższej, jak raneyi dla ban ku w pożyczkach (na sola­
wyrobów wełnianych z wełny czesanko- weksle), co także na korzyść bezpieczeń­
wej, nowa podwyżka taryfy przejdzie be1. stwa banku przemawia. - Nie wiemy, ile 
większego wrażenia. przyzuauo kredytu wekslowego w Cesar-

= "Warsz. Oniewn." pisze: .Bilety kredytowe stwie poza obdłużenie dóbr 65% ich wal'-
dawniejszej formy, j:lk wiadomo od l-go 1I1a.ia 1894 ,. k' d . , I b 
roku U'idą \Tycofane?o ohiegu. Przpm"ślni synowic tOtlCI; w aZ ym razIe musI on c ly a prze-
braela, umieli z tej okolicznośc: wyciągnąć dla sie- chodzić 80% wartości dóbr. Uwidocznia si~ 
bie pozy tek. Jak tyl1w żyd dowie nil,', ?oe ten lub postawiona cyfra 75% przez nas jako naj­
ów wlościanin posiada wspomnione bilety, zaraz ~ię l.upełuiej uzasadniona dla naszego kredytu 
II niego zjawi~, i porozmawia wszy o tern i o OW81ll, wekslowego, to J' est 25°"0 })oza [lożyc1.ką 
zazna~za w końcu, że wielu lud,tiolU pl'lepadty te- ~ 
raz pieniądze d latelP, że papi"rki dawnej fOl'my Tow. kred. ziem., która dochodzi tylko do 
utmciły sw;~ wartość. są tacy wlo:!ci:lnie, którzy 50% wartości dóbr, maxymalnic dochodu. 
nie dowicrzając ży ,! om, udają się do kas powiato- Korzystanie tylko pr1.ez ziemian z tego kre-
wycli i tam o i~tocie rzeczy się dowiadUją, all'l są d t ., C t' b k' t 
i tacy, któny pozwalają sie ży r10m o~'tnkiwa,j. O- y u JUZ w eSal'S WIC przez au l o WO-
tl'zyllHtPśmy kilka donieai<'ń o tego r.Jd 'ajll wypad. rzonego, niedostatecznie W korespondencyi 
kach. CLło"'iek nieoślvieeony, uwierzywszy żydowi, z Kijowa objaśniano: "pożyczki te, z ter­
że dawlle bilety. kredytowe są wycofane z obiev,u, minem rocznym 5% powinny być w ter­
oddaje mu je, Zyd oświadcza, że IIlnże je sprz"dać minie wypłacone, a następltie sumę przy-
tylko drogą tajn;~ i co najwyżf'j za trzecią lub -
czwartą rzęśi: norninaln ej ich ceny. Wla,lze poli- zilam~ znowu wypożyczyć można." Zapew­
cyjne i s:!tlOWtl nie S'! w stanie śledzić tego 1'0 Jza- ne bank nie zmusza wła.~ciciela dóbr do wzię­
ju 081,nstw, l{<Iyż żydzi starają się przekonać swe cia całej przyznanej mu pożyczki, raczej 
ofiary, ie w razie, I!dyby o tllkiej sprawie się do- czerpie on z nici w miarę potrzeb gospo-
wit>(\ziallo, t!J obaj będą poeią~nięci dl) odpowie· J 

Z Warszawy: J. Wróblewski-fabryka pie .. nikó\~; 
.Ol'lnollde"-tiluryka welocypedów; nLali lVa" - Ek­
stml{t i karmelki słodowej Grossmanu - fabryka. 
fortepianów; Alfred Grodzki-ual'7.ędzia. I'oluir,ze: T. 
Gwizdziński-hbryk:l armatur; ŻllłtO\v~ki - ~klad 
hl'awieckij J. K, Głaziewicz-wl'roby złote, srebrne 
i platf>ro\'I'ane; W. Kreusch - księgi blwhalt(lr)'J nej 
A. Popbwski-fahryka piel'llików; llipQlit Majew­
sld-I,rople i eliksir amcrykański; St. M~jewi!ki­
flbl'yka ołówkó''I'; "' ł, Holtlwiń$ki-Bazar szkolny. 

Z powiatu Będzińsklego: Sosnowieka f"bl', stkł.l­
Sosuowice; n Towarzystwo Mogunckie" f.lbr. kwa­
sów mineraln)' cll - Gdchów; Dawi,l ROl.enblnm, 
sl,ład sukDa i kurtów Bę"zin; G, Ottmann & C-o, 
l'allryka l'sencyi octowej - Srod ula; lir. Jihg3ter i 
::;·ka, cegi~Jllia pa.rowa-Łazy; D. ::;~I'carz, bro,var 
parowy-Będzin; Gustaw Hoinkis-skład wędlio­
Sosnowiec; J. H. Meitlis-skill'l żela.M, Będl!.ill; B-ia 
IIerziger- browar parowy-Rędzin; TilllO'llJS i Op­
penheim-bęrt zińska walcowllia cynkn, Bęrlzin; Pa· 
ul Czoek-stolarnia, Sielcp; Ł. J. l:Ior:to"' s 'd -wę­
gle kamienne, żelazo, cement, Dabrowa, \VarsZaW8j 
Adam Bergm3.nn- dom, b1okierEko,k(lllli~nwy, 8J8-
nowier; Henryk Kohn-Jorn ballki ersko·\rolOisowy­
Sosnowiec, B<,!rtzinj \\T. Meye;'hol'l-dolll h~ndl(\wy, 
wapienniki-Sosnowiec, ŚrOdul1; Wł. Lewandowski 
-skla" wędlin-Sosllowiecj J. S. Potok-jorn ban­
kiersko -handlowy-Będzin; Jallust M'lłiuowski -fa­
bryka. śrótn i miuillm-Sielee; J,u P;eehlllek-ce­
:;ielnia parowa-Będzin j "'. V,sicki-fabryka cclgty 
ogniotrwalej-D:}hrowa. 

Z Piotrkowa: E. D, NOWilk-tartak fJ.Nwy. 
( d , r, II.) 

dzialllosili."-Wob~c tegu, nDzlCnnik Warszawski" darskieh. Otóż W tem leży cala doniosłość 
proponuje, ŻP. należy w8zelkiemi silami starać się kredytu wekslowego, pal' excellence term i- - Z Koprzy",vniey. (Natle~łane). W osta­
.() rozprzestrzenieoic rni!.:rtzy Indem istotnych wiado- nowo obowiązującego, żeby kredyt ten ni- tuich kilku latach mojego pobytu w Koprzywnicy, 
mości o biletach kredytowych dawnego wzoru, i gdy w całeści wyc1.erpanym nie był. Dobry piękny organ tutejszy, wskutek ;)raku wiatru, sta­
kończ)' tak: nzyczyćby naleialo. ażeby duchowieiJ- , l' ,. waJ' się coraz słabszym i mniej odpowia<1ahcym 
8t\\'0 I nauczyciele wiejscy obj"śuiali u telll wlo~' l przezorny gospodarz ta c uiywac WIlllen obszerllo~ci kościola Kopl'zywuickiego; dlatego, 
cian i ,,-o(:(óle Ino1i nif>oświeconych." kredytu, żeby zawsze zostawić wolne miej- gruntując się na kilku podzięl,ow:tniach w pism •• cb 

= PrzeJTI.yslo~cy rauoll1sey, W d. sce do taki~j wysokości, któraby dozwoliła, publiczllyc;: p, Kołodzicjsldelllu i ufny w pomoc Bo-
15 b. m, odbyło się IV Hadomiu posiedzeuie l'epre- W razie nieprzewidzianej klęski gospodar- żą i ofial'no~ć. moich paraf jan, wezwałem [I. WIa-

t to',v ka o' ko ve· ł ' k' l I dysława Kołodziejskiego, aby 110 Koprzywuic'" zen all. "y p zycz \ J llrzemys, OWCOW ra· S 'lej, now\lm weks em, zes \:ontowanVIll na ' 
dom ' kich, otworzoue przez prczydenra p. Cennera. '11 d J l ł .. J1 przybył, i powierzyłem tcmuż, przez kontrakt spi-
Odczytano sprllwozdauie rachunkowe za pierwsze lu ,a ni prze( ~e.rminem, wy~ ac!c ( ~w ~y sa~y, P?między mną j~ko Probl,szczem a p, Koł~­
półrocze I', b, i protokół komisyi rewizyjnej, W weksel. 'rak robili wszyscy CI zlCmlame, dZleJskllll" I'cstauracYJę ?rganu, pod, warunkamI: 
ciągu tego czasu zapisało się do kasy 2Itl CZłOn- j którzy mieli wiecej jak dostatecznie zaspo- Mpol'zą<lzeUla n~weg~ ,cylindrowego mlecl!u, zasto­
ków wykreśliło sie 128 Pożyczki 11'\ weksle 1 . t b' d l' I d tksowalIego do wlelkoscl organu, kopIlIaCyl nowych , -' , ~OJny na po rze y O'ospo ars ne ue y we ' - kI ' ł· t ' . 
wzrosły o rs. 19,916, z zabezpieczeuiem papierów b " 'o' I . aWIatl!l', lllanlla o":e) z pozy y~em, l przeJl'ze-
procentowych; zlllniejszyły się o rs. 9,2dO, Zysk slowy W b . ~anku polskIm. I dl.\tet)o, ,dl?, nHl ~a.teJ ,wew,nętl'zneJ konMt~llk~YI organu. P., Ko­
wyuosi I'S, 5,836; niewypłacono dywidendy Ua rs' l tych wszystkIch, był kredyt ten dohrodzleJ- .ł? <1zleJskl, o Ile ua, tem ~uall, SH) rno~ę,. w1wl>~zał 
3,750; wkłady stowarzyszonych wynoszą r,i. 9~,óóó, stwem i na takim kredycie nic bank nie 811} z eałego zatlanla sllmlCIlLlle? IlCZClWI~ I z:t ce­
~a lokacyi kapitałów rs. 377,961. Wszystki~h po- I stracił chociaż kred ,t ten b -l dawan t ,1- lIę ~r~ystl}pną, by za 1:8: 400", kto,re w <lw,och ratach 
zyczek na papiery procentowe za pOl'eCZelllem O-l· , .) , .. J ". y). IV CH!oll lat !Iwoch m,IJą byc Spł,lcolle. i\lIałem spo­
sobiHtem i wkładów udziałowy'ch rs. 4-86,649; ka- ko na podstaWie, ~plllll . danej bankOWI SO?",O~ć. pozn~ć, p, ~?!od~i~jski~go z ,iego pracowi­
pitał rezerwowy 1'6. 3.3,553. Oto główniejsze cyf- przez osoby ~aufallla. CI zaś wszyscy. tosc~ ~ wysokwJ re~lgIJIl.OSlll, ktorą ~lCtylko on,si>m 
rowe da!lc, które! wraz, z. innem~ szcze:;ółami.,spr1I ' którzy kredyt wekslowy mieli zamały, jecl- ale 1 Je!!? ,1~,Om?Cl11cy ~~ę ~dzl!:\C.zaJ.ą,. Przyml,o,ty 
wozdalll:l, obecnI przYJel! 40 wladomosci. , t .. b • l' . " l " p. Koło<1zleJsklemn plzezemlllC przyznane, d,lJą, 

" ,~~ ,. nocza~0.w0 spo I,ze ?W,.L l go ~ zac neJ Im jak sądzę, dostateczną rękojmię wszystkim moim 
=, CykliŚCI. nSpręz)'ś~1 rad.omscy krzątają Się e· korzyscl rzeczywIstej me przylllósl. Braciom Duchownym powierzania mu robót, bą<lź 

ner~lczn~e ok,olo zorgaulzowaola klubu. P;l,n K. ~o- Jednocześnie-mówi korespondent z Kijo- przy rcstmll'acyi, bądź bndowieuowych w kościołac.b 
kolowskl, naJstal'Szy sportsllleu kołowy w RadomiU, 1 t t l . 1. k :!woich Ol'o'anów majac to IHzekou'luie że kto Pl'Q " .' t - ktO b . wa- mn Ol' rozpOczUl wyc awaUJe pozycze ." - ' , " -Z.I)mllJe SH} Jlrzy~o owanlen~ u.ta":y, ora ma yc , ,...' < ... .' O' ' cnje II Bogiem i dla chwały Hożej, cbleua filii ui-
rlołą~zo,lIa dO proflby o zatwlCrd1.cnIc klubl<. Us.tawę na zast~w ~b~zcl. 'Iowal,1.. dlO", połudlll.l0WO- gdy braknąć. nic może. 
cykhstow radoms~lch opracowa.~o na podst,lHTlę u· zachodmch JU'[, od lat kIlku udZIela pozycz- Te kilka wyrazów niech będą wyrazem wdzię­
Ilt~wy To.w. 8pr~zystych w Kaliszu. Po~ante o ~:t- ki na zastaw wysyłanego temi kolejami l.bo- czności mOjej i moich para(jau za sze~ciotygodl1io-
tIVlerdzeOl,e usta.i'y ma. by~ IV tych ~n,~~h w~ile- ża wą w Koprzywnicy pracę )l, Kołodziejskiego , 
'slone na lęce JW. NarzeJDlka gllucrnil. lak pisze . X, J, Wosiński, Ka,nrmik • 
• G,\~. Rad." 
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REPREZEN'l'ACYJA i GLÓWNY SI{ŁAD 

IUSSKD~JJliAICUZHIIGC 
'I·owa'rzY!Jt·wa Alwyjnego "P.l.łO JFODNXHn 

poleca 

KALOSZE GUMOWE 

z E N 

h'U'rtou.,o i detalic~1łie 

LINOLEUM (posadzki, dywany i cbodniki korkowe) 
WYROBY GUMO~E. 

BRAUNSTEIN & MEISEL, 
Senatorska 22. Filja Nalewki 8, 

(.~lon.· 17(5) 'R'ele.fon N,.. ~9"'. (6 -1) 

7 wiorst od stacyi kolei Gorzkowice 
do sprzedania w każdym czasie 

Kolonij a "Włościańska 
Około trzech wtók,--w tej liezbie 

ziemi ornej móre 65, łąki mórg 12, la­
.n wysokopiennego mórg lU, z prawem 
rybołówstwa na przestrzeni 82 mórg 
wody, Da bardzo przystępnych warnn­
kach. Bliższa wiadomość w hypotece 
miej'kiej w Piotrkowie. (3-2) 

Zwracać uwagę na ttl'nH~ 
lut opakowaniach. 

;., :: .!E . ..c 

SKŁAD FUTER 
K. 

i KONFEKCYI DAIłISKIEJ 
DRABIKOWSKIEGO 

w CZĘSTOCHOWIE, II-ga Aleja, dom p. Leopolda Kohna, 
poleca wie~ki wybór wszelkiego rodzaju fut.er krajowych i zagraDiez­
u!ch w 1t:IJleI?szy.ch gatnnkaeh. Przyjmnje obstalunki na wszelkie okry­
CIR <Ial:n!ill-i:-':C Jakoto: rotundy, palta paryzkie, żakiety angielskie, oraz 
I. ut~·a. UlQz~nc, palta futrzan/\ i płaszcze, które wykouywa podług uaj· 
~\Vlez8zy('h znruali Paryzkich i Wieueilskich. 

"Wiel_lói "'Y'yból.' nl.utek. h:ołnicrzy, boa, czal>eli: 
<ln~sluch I .nQzldch. - Włoskich materyjałów na pokrycia i 
kostlllmy, kapeluszy fllcowyeh, omz czapek mundul'owych i cywilnvch. 

P\"Zyjmuje do wyp. awiania surowe materyjały futrzane. -
Ceny na<ler przystQpne! (3-1 -2) 

I 

'g t-4 ~ ;tl.t") ~iQ 
).<1 ~ ~ - cod ._:n c I ~"""V'/V"""""""""" ~ H'~ ~ N""" N;:: ,~ ,f\ 

""r:~~~""~ .... u~ lt35~.:~~ ~~i~~ ~ ~ ~ 
l] ~ ~ ~~ ~ ~ N ~ J trłlVm'lP' S 

A. 

Droga Żelazna 
IWANGROOZKO-OĄBROWSKA 

podaje do wiadomośc. i, iż dublikat 
fr:\ehtn Strzelllie!ilzyce-Ga r­
batka .M 9,7'81 z dnia 29 kwie­
tuia st. st. r. b. zaginął i jeżeli posia­
dacz takowego nie zgłosi się w pl'ze­
ciągu 30 dni od duia ostatniego ogło­
szenia, to towar wydany zostanie J. 
N. Englardowi. (3-2) 
.--___ t lt _____ _ 

PRACOWNIA 
Kapeluszy Dalnsh:ich 

pl'zy uliey Moskiew~kiej 
w domu W-go StroDczyńskiego w ofi­
cynie zaopatl'J:oUl! została w zna­
czn:."l' -vvybór fh.sonó-vv i 
goto~'ych l.:apel uszy na 
hieżący SIlZOłł (3 -2, 
.V._ .. _t~t ____ •• 

Do pracowni 

ZOFII ::~~.~~~ ~ j) -IJ ~,~~LSK! 1 S~k& ( 
H ~ ~ H! ~ ~ ~ warsza~~N~:x~~a D~ 4, Zl~r~~l ~ 706 ~ Dom P'''~~Ot;;~jb;i"ję"" 
~ ł 5 ~ :~ .~ j , ~ ~ Hurtowa detaliczna sprzedaż węgla kamiennego ~ U C Z e n l c e 

__ ~ ~ ... ~ 'g ~ 11 .s ) Pol eCJ~j 'ł węgle kamienne,. z Dajlepszy~h marek, koks , or:łZ w~- • 
1I\l'!: ~ ..... ~ Oc '- ~ <c. glel kowalskI. 
...: ~ ~ ,,-4 ~ I»w IL '" i! § ~ ~~ ~ ~ 2 ~ ~ ~ Dosta-vva akUl'n-tna. ceny uizl.:ic. j 
_ _~., iI1 ~ . (W. B. o. !& 8,128) (1 9 -2) 
.3 ~ N ~ .. ~ .-.. ~ II -N ~ """""''''''''''''''''''''''I''''''''''~ 15 wiorst od Gorzkowic, są do 

_ ~ ... " ., ~ C':$::: sprzedania w każdym czasie 
"'.<5~~ ...... ,- ~"CI 

i~;~H! . ~ :!~ 8~EMYSŁO\VO.LEŚNE~ j,~,~~m,!Ej~~~~~!8 
- ,...,,"'" ... _ .c,)_ c

N
·- O W Marszałkowska l'_S", 154 -- m., zagajników 10m.; drugi ziemi 

eJ l;' - <:; ~ ,g ... arszawa, ł -" ornej 52 morgi, łąk 11 m. zagaj-
~ ~ ~ e In:; ~'2 ników lU m. 

~ rTl ~ ~ ~~ P d ~osda staltl na sl<ładzie Osada młynarska 
___ M_ę __ osa zkl ębowe, massywne stawu t morga 30 pr., łąk 10m., 

'qoAU'RMOP'Ul~UU ! 
l[OAUU!qU.Ipod aIS zpazJ1S 

OSOBA 
do towarzystwa 

młoda, władająca językami fraucllzkim 
i niemieckim, oraz posiadająca muzy­
kę, pragnie w forządnym rodzinnym 
domn przyją<i miejsce. Bliższa wia­
domość w księgarni F. Jędrzejewieza 
w Piotrkowie. (3-2) 

,lI;08110.&eHO ~eHBypoJO. 

f 
ornej ziemi 19 m.,zagajników 9m. 

I orni rowane Bliższe szczeg{,łj w kancelaryi 
rejenta Filipskiego w Piotrkowie 

IV najlepszym gatuuku i rozmaitych rysunków, z -vvła­
snych :Cabryl~ na Wołyniu. Ceny przystępne. 

(Raj. i S·ka Jł.I4962) (10-3-2) 

u pana Krajewskiego. (3-3) 

Droga Żelazna 
IWANGROOZKO-OĄBROWSKA 

W S ;---=-::~-:---:-----:----::'-::-~/ podaje do wiadomości, i7. dublikat 
łodzimierza apińskiego Pokój kawalerski frachtn Dąbro-wa Wied. To-

W~mEl ~~MlmY, ~m, W~~IEl ~RlEWNY. z osobnem wejściem, z usługą i ~:e~:t~~~ b~a:n~\ j6~~~~ ~o~~!~ 
SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim samowarem lub bez, do wynajęcia dacz takowego nie zgłosi się w prze-
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr- w każdym czasie. Dom Zomera, ciągu 5 dni od dnia ostatnic;!o ogło-
kowie. Obstalunki należy robić w skła- "Odeska" I-e piętro. (2-1) 8zeDia, to towar wydany zostanie Mi-
dzie. Odstawa natychmiastowa.(26 -18) .-"-----..:..-.;:..-.------"'--.-:....-!/ chałowi Szwejcerowi. (3-2) 

Redaktor i wydawca Mirosla-w Dobrzański. 

W drukarni E. Pańskie&""o w Petrokowie. 
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siły go opuściły i padl zcmdlony odnrzony- bez ruchu 
i czucia! 

Jednakże po chwili odzyskał przytomuo~ć. Teraz 
j nż nie lękał się śmierci! Przeciwnie, widział, że ży­
cie mu się uśmiecha, miał nadziej g, że hrabia da mu 
eliksir długieg'o życia. 

W pierwszej chwili nie dostrzegł, że drzwi bal­
konu nie były zamknięte. Dla odśwież~nia powietrza 
hrabia pozostawił je otwarte; firanka spuszczona przy­
ćmiewała świ.atło lampy, 

Przez kilka chwil pozostał bez ruchu, po za 
tkaniną poruszaną powiewem wiatru, 

W tej samej chwili Gilda znużona niepokojem 
i głodem osunęła sig na dywan i zasnęła !:lnem twar­
dym, przy dźwiękach muzyki i wesolych okrzyków 
dochodzących j~ z sali balowej, 

Palma wybornie panował nad szarpiącym go 
niepokojem. Darzył gości swych nieslychauą uprzej­
mością i starał się zapomnić jak szczególną i uiebez­
pieezn~ wkrótce ma rozpocząć próbę! 

Wprost niego siedziała Molda KomOl·u. Hrabia 
nie spuszczał oka z jej bladej twarzy. :Myślał, jak 
słodko będzie ofiarować temu dziecięciu, dręczonemu 
przez ojca, niezliczono bogactwa i życie pelne roz­
koszy i zbytku. Dla tej anielskiej piękno~ci nale­
żało dobrać odpowiednio bogate ramy. 

Ona, nie zdawała się widzieć zachwytu, odbija­
jącego się w oczach starca; od czasu do czasu zamie­
niała parę słów z Salome, lub rumieuiła się pod 
spojrzeniem Paulu sa. Po raz pierwszy znajdując się 
na tak wspaniałym balu, czuła się więcej pomil}Sza-
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ną niż zachwyconą. Salome zdziwiona olśniona p . , (, o 
raz pl~rwszy też widziała. się obok młod~j dziewicy 
wysok~ego ro~u, przemawiającej do niej z dobrocią­
zapomlllała tez o. wyroku, przepowiadctjącymjej Hmierć 
przed wczesną, 

Abraham Zek dotrzymał obietuicy i okazał sie 
szczodrobliwym dla. młodego dziewczęcia. IIaftowau~ 
perłami sukuia. z białego atlasu harmonizowała z 
bladą jej cerą, rozjaśniouą czarnemi oczyma, w któ­
rych czytać moiua było pragnieuie życia, 

. A?ra~am Zek wypróżnił szkatułę z drogierrli 
kamlelllaml, .by przyozdobić swe dziecie. Pożerał ją 
oczyma, a kIedy podczas rozmowy z Molda dostrzeO'ł 
uśmiech uajej ustacb, pomyślał, żejeśli Salo"llIO obejŚć 
się nie może bez towarzystwa Moldy, kupi jej ją za 
cenę złota. Zek zbyt dobrze zuał Komorua i wied~jal 
że tego rodzaju tranzakcyja byłaby możliwa... Jeśli 
~alome tego zażąda, pożyczy on hrabiemu t;:le zlota, 
Ile. z~ch~e pod warunkiem że Molda nie opuści jego 
dZIeCI lima. 

~dy tak rozmy~lał, w jaki sposób z pięknej i 
dumnej Moldy Komom mógłby uczynić towarzyszke 
Salome, córka węgierskiego arystokraty czuła, com~' 
to żywszą, a nieprzepartą sympatyję do młodej ży­
dówki. Zrozumiała odrazu cierpienia jej i czuła że 
,może jej przyuieść ulg·g. Nie pytając, co jest przy­
czyną jej boleści, pragnęła wszelkiemi sposobami 
wyrwać z jej serca smutną tajemnicę. Sama znoszac 
wieczne męczarnie, wiedziała, czem jest cierpienie' .. 
Myśl o nierówności icłr światowego położenia nie po­
stała nawet w jej umyśle. 
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Obie młode dziewczyny unikały zgiełku, obie­
dwie chętnie zatrzymywały swe spojrzenia na Paulusie. 

Wychowaniec Pahny widział dobrze wejrzenia 
Moldy - lecz nie dostrzegł blasku czarnego oka 
Salome. 

Zabawa szła ochoczo; wyborne wina pobudzały 
dowcip i wesołość. Mathias Rath dzielił radość po­
wszechną. Opowiadając tu i owdzie zabawne anegdo­
ty i złośliwe uwagi, co chwila wyjmował notatnik 
i coś w nim zapisywał - to uwagę jakąś, to do­
wcipne słówko... Jak lekarz szuka pulsu u chorego 
dla przekonania si~ o stopniu gorączki, tak Mathias 
Rath nie zapomniał zaznaczyć wyrazu fizyjonomii Pal­
my; żadna faza nie uszła jego uwagi. Chciał go mieć 
zanalizowanym, objaśnionym, rozczłonkowanym przed 
i po doświadczeniu. Krytyk i sceptyk od urodzenia 
był on zwolennikiem nauk ścisłych i wielbicielem gł~­
bokiej wiedzy brabiego Palmy; nie wierzył jednak 
do ostatniej chwili w możliwość dokonania cudu. 

Bezwątpienia hrabia leczył cudownie; lecz do­
wodziło to tylko, że jako lekarz znał swoją sztuk~ 
lepi ej od kolegów. Pomiędzy niezaprzeczoną jego 
zdolnością i wiedzą, jaką sobie przyznawał w wyra­
bianiu złota, a odmładzaniem starców dzięki eliksiro­
wi długiego życia - otwierała się przepaść; a tej 
Mathias Rath jeszcze nie przeskoczył... Że majątek 
hrabiego był olbrzymim, być to mogło,- że go roz­
rzutnie wydawał - to jego tylko osobiście obcbodzi­
ło,-lecz że, rzucając do tygiell~a najpodlejsze krusz­
ce, wyciąga z niego czyste złoto- temu trudno było 
także uwierzyć .. 
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zdawało mu się, że byle dotarł do pokoju ojca,. 
wszystko byłoby zapomniane i br. Palma przygarnął­
by do serca marnotrawnego syna. 

- Gdyby tylko nie on ! gdyby nie ten Paulua 
przeklęty!-szeptał.-JeŚli tylko uda mi się ułagodzić 
oj ca, zemszczę się nad nim, albo w razie potrzeby 
potrafię go usunąć ze swej drogi. Gdyby tylko dostać 
się na balkon I 

Wprost Maria, z korzeniami wrośniętemi w 
skałę wznosił się olbrzymi dąb, ogołocony z liści. 

Obszar pnia, grubość gałęzi siłnie pozaginanych, ro­
biły wrażenie jakby olbrzymich schodów, jakby dra­
biny sięgającej prawie balkonu. Wzrok młodzieńca 
na nim się zatrzymał. Pomimo osłabienia, czuł, iż 

się nań wdrapać potrafi i, idąc jak po wschodach, 
dojdzie do wierzchołka. 

Skoro myśl ta opanowała umysł Marja, postano­
nowił ją natychmiast wykonać. 

Zrzucił płaszcz, wyciągnął nóż z kieszeni i u­
tkwił go 'IV pniu. Miał więc pierwszy stopień. Z cierpli­
wością, pomimo bólu, Mal'jo posuwał się zwolna z ga­
ł~zi na gałęź, odpoczywał chwilę i ;mów szedł dalej. 

Każdy krok sprawiał mu ból-lecz każdy krok 
zbliżał go do celu. Jeszcze chwila odwagi, a będzie 
ocalony! 

Miał już wejść na jedną z ostatnich gałęzi, gdy 
nagle ta załamała się i Marjo zsunął się, wydając 

okrzyk przerażenia! Sądził, iż wpada w przepaść; 
szczęściem zdołał uchwycić grubą gałęi, zatrzymał 

się przez chwilę i znów z ostatnim wysiłkiem posun~ł 
się naprzód i doszedł nakoniec do balkonu. Tu 
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